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Z  W ilna  dnia 10. Maia.
W  przefzły Czwartek, to 

ieft dnia 8- tego miefiąca Uro- 
czyftośc’ Jmienin J. K. Mci: 
P a n a  Naſzego MH: z wielką 
tlł wſpaniałośeią obchodzona 
była: pow ſzechna radość w  
O byw ate lach  tu tey ſzych  d o w o 
dem  była tego ukontentowania, 
k tóre ma N aród  z Oycow lkiego 
M onarchy  Starania  o powfzech- 

dobro ſw o ich  Poddanych,
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wſzyſcy nieiaka wzaiem nie fie 
bie uprzedzać zdawali fię w -  
oświadczeniu uprzeymości ſw o 
iey ku Nayłalkaw ſzęm u M o n ąr-  
ſze; o ſwitaniu Szlachetny  
Magiftrat tu tey ſzy  ftokrotnym 
z  arm at uderzeniem przez 
Garnizon M iey ik i  powſzechną 
radość O byw ate lom  ogłofił; o 
godzinie dziefiątey Universi- 
tas tu teyſza z zw ykłą  paradą 
ſwoią udawſzy fię do Kościoła



Akademickiego a f f y f t o w a ł a  k rw aw y  prześladowca te y ź e  
m ſz y  S . ſpiewaney przez  N acy i Katolików, oddaiąc da- 
Jm ci X . Erdm ana  Rektora w niey  w izy tę  nowem u W - W e-  
izkoł W ydz ia łow ych , podezaſ %yrowi, ofiarował mu w  poda- 
którey miane było  wyborne runku znaczną kwotę p ien ię - 
kazan ie  ftoſowane do tey  Uro- dzy , i p rz y ty m  profil o po- 
czyftości p rzez  Jm ci X  Zwolenie, aby mógł Ormianom  
Z abe  Doktora S. Teologii, oraz  Katolików wolnie gnębić i ni- 
Kaznodzieię ordynaryinego w  ſzczyć; W ezyr zaś, mili przy- 
ty m ź e  Kościele. Po mſzy, za  iowſzy podarunki, względem 
zgromadzeniemfię do tegoż pozwolenia na prześladowanie 
Koścoła Pańftw a tu  p rz y to m - .  rzeki.- M y M uzulmani ieſteśmy 
nego, oraz za  przybyciem  Prawowierni, po  nas zaś zaraz 
ſzlachetnego Magiftratu ze idą Katolicy; przeto niedopuſzczę 
wſzyftkiemi Cechami in Cor- nigdy, ażeby oni b y li . prześlado- 
p o r e ,X ż e  Jm ć  Pafterz N a ſz  w ani. M niey dbały na to upo- 
p rzy  L icztiey  A ſfyftencyi ca- mnienie Patryarcha , więzić 
iego Duchowi eńftw a  miał Katolików Ormianow  nie prze- 
m ſzą czy taną ,  po którey B i łk u - , ftawał, d  owiedziawſzy fię 
pim  obrządkiem intonował o  tym  od iednego z  M iniftrów  
l e  D E U M  Laudamuf, na po- D w orów  Europeyſkich  (  do cze- 
dziękowanie Bogu za ſzczęśliwe g o  i W ezyr  pewnie p rzy łoży ł  
Panow anie  N ayiaśnieyſzego fię )  fam W . Sułtan, Wſzy- 
M on arch y ,  p rzy  po troynym  ftkich ty c h  w ięźniów  na wol? 
S a k e  przez Jn ſan tę ryą  i fto- ność puścić kazał; oraz furo w y  
k ro tn y m  uderzeniu z  a rm at zakaz wydał, ażeby  żaden  ia- 
p rz e z  A r ty le ry ą  tu tey ſzą .  kiey kolwiek Religiſ, mianowi* 
P o  za  k o ńczonym  N abożen-  cie Katolickiey, od nikogo nie 
f tw ie  X ż e  Jm ć  dawał wielki był z p rzyczyny  tey ż e  Religii 
obiad, podczas którego ſpełniano prześladowany, 
zd row ie  N ayiaśn iey lżego  Pana, Z  Paryża dnia Marca.
przy  ośw iadczeniu  nay żyw ſzych  N im  fię po łoży  rz e c z  liftów 
S e n t im en to w . N.% p rzydanych  do D w oru z Indyi-

Z  Carogródu dnia 27. Marca. W ſchodnich  od Kom m andora de 
W ia d o m o ,  iż Patryarcha D y z-  Suffren  K om endanta F lo ty  
un itó\v Ormiańjkich, wielki i Francufkięy tam  zoftaiącey,



w  których donoſi on o bata- lianem, k tóry  mnie za trzym ał ze  
liach morlkich z F lo tą  Angielſka  do dnia 31. Lipca. Anglicy w y -  
odpraw ionych, i o odebraniu "Jechali byli dnia 18. z N egapat- 
Anglikom  F o r te c y  'Irinquemale nam  do Madras, nie chcąc  być 
na WyfpieCei//a77ie,kladniemy tu poftrzeżonemi. Popłynąłem  za  
t y m  czaſem lift p ryw a tny  od  nimi dnia 1. Sierpnia. P rzyłą-  
tegoż  Kom andora de Suffren czyła  fię dó mnie D yw iz y a
piſany, d. 4. W rz e śn ia  w  Iło
w a c h  naftępuiących:,,

P o  batalii dnia 12. K w ie 
tnia, Hughes (  A m ira ł  Angiel- 
Jk i')  udał fię do Trintpuemale, i 
bawił fię tam  aż do dnia 24. 
Czerwca. P rzez  ten czas, ia 
ftałem z  moią P lo tą  p rz y  
brzegach  dla wyładowania 
A rty le ry i ,  dla nabrania ż y 
w ności i w ody, i dla odpo
czynku i dodania fil woylku. 
D ow iedziaw ſzy  fię o  wyiściu 
Anglików  i popłynieniu w  tę 
ftronę, która była  między m ną 
i tem i pofiłkami, na Które c z e 
kałem, popłynołem i ia z  m o
ią F lo tą  dnia 2. L ipca.

Dnia  6. ſpotkaliśmy fię z  ſo- 
bą; lecz bitwa nie miała ta- 
k iey  pomyślności, iaką mieć 
powinna była, dla ty ch  ſa- 
m y c h  p rzyczyn , które były  i 

•w p ierw ſzych  bataliach.. A n 
glicy maiąc z  ſobą wiatr, pier- 
wfi bić fię przezftali. J a  nie 
przeftałbyni był; gdyby O kręt 
le Brillant nie utraciłby! ſwego 
Wielkiego maſztu Powróciłem  
po tym  do Godudelour: widziąłem 
fię tam z  Nabahem Ryder A li

Pana d‘ Aym ar  dnia 2 1, w ie 
czorem  nad Batacalo, która 
mnie przyw iozła  ieden batali
on z W y fp y  Francuſkiey.

Dnia 23. udałem fię do 
Tnjnyuemale; i przybyłem  tam  
dnia 25. wieczorem. W o y -  
Iko i A r ty le ry ą  wyſadzono 
dnia 26. O tw orzono  baterye 
dnia 27. o wyftrzelenie z fuzyi 
od F o r tecy . Dnia 29. w ie 
czorem  ftrzelano z  ty ch że  ba- 
teryi, i dnia 30* F orteca  Trin- 
ąuemale kapitulowałafię.

Dnia  31, przyftąpiła  do te y  
Kapitulacyi druga F o r t e c a  
m niey ſza  Ooſtenbourg. Dnia 
,29. utraciliśmy 20. ludzi, p o 
n iew aż  do naſzych bateryi 
m o żn a  było dobrze fięgać 
z  F or tecy :  w y łoży łem  a rm a
ty ,  m ożdzerze, &c: o mile od 
tych  fortec. W ſz y f tk o  to  
przeprowadzić ludźmi, p rzy 
go tow ać  faſzyny i inne p o 
trzeby, i zacząć ftrzelać po 
upłynionych 43. godzinach, 
nie ieft to  tracić czas nadare
mnie.

Dnia i .  W rześn ia  kazałem  
w oy lku  powfiadać na okręty.



Dnia 2. pokazała fię Efkadra 
Angieljka. D nia  3. pop łyną
łem- do niey, lecz ona unikała 
b itw y, iak mogła; wſzakże 
naoftatek o godzinie 2. batalia 
poczęła  fię. W ſzyftkie moie 
okręty m ogły fię zbliżyć, a ie- 
dnakże trzy  tylko z  moich o - 
krętów biły fię należycie; i 
prze to  też  wielkie ſzkody po- 
niofly, le Heros (tracił trzy  ma- 
ſz ty  i 100. ludzi, b gflłftre 
Kom endy Pana  de Bruijeres 
Chalabre dzielił fię zem ną 
wſzelkiemi niebezpieezeńftwa- 
mi, nie odftąpił mnie, i barzo 
fię m ężnie popifywał Nie 
m o ż n a  było lepiey poftąpić 
iak on; i gdyby wſzyſcy tak 
byli uczynili, zoftalibyśmy 
panami Indyi nazawlże.
.> Powróciłem tu przez wiel 
kie prace: okręty naprawiłem. 
D alby  K o g /ż e b y m  fię złączył 
z  Panem  de Bujſy, Jeżeli złą
czanie fię dwóch D yw izyi 
z  moią E lkadrą  przydzie  do 
(kutku, będziemy mogli za 
cząć wielkie rzeczy. G d y 
bym  mógł wſzyftko powie
dzieć; tedy chociaż nie zw y  
ciężyłem E lkad ry  Angielſkiey, 
poczytanoby mnie za dobrego 

' żołnierza.. Zwłafzcza gdyby 
wiedziano, iakiego ſerca t rz e 
b a  było dla utrzym ania fię tu j  
m im o niedoftatku wſzyftkie- 
So, mimo nalegań i różnych

podftępnych ſpoſobow, których 
używano, abym  powrócił do 
W y ſp y  F r  a n c u jk ie y  N ie  
wiem coby naftąpiło z tego; 
ale to  wiem dobrze, że  gdy
bym  był od brzegu odftąpił, 
wſzyftkoby było zginęło... 
D aię  tu tym czasem treść kró
tką wfzyftkich moich obro- 
tow  Indy i/kich. Byłem  P a 
nem morza: wydałem c z ty ry
batalie, i wziołem Fortece  wu
Indyach nay ważnieylzą: z a 
brałem  5. S ta tków  należa- 
cych do Króla Angielfkiego, 
t r z y  do Kompanii, i w ięcey 
nad 60. do . p ryw atnych  oſob 
należących: utrzym ałem  na*
ſze w oyiko ; pogodziłem ie z  
Hijder A li Kanem: dodałem mu 
żywności i pieniędzy. P r a 
gnę w e w ſzyftk im  dobrze czy 
nić, i za f lu ży ć  na p o ch w ałę  
u Króla, u Miniftrów, i u p u 
bliczności.

Z  W iednia  dnia J(j.. Kwietnia 
Dochodzą znowu od Tureckich 
granic nowiny, że Turcy cale 
fię nieſpokoynie tam  zachowu* 
ią i wielkie ſzkody po na- 
ſzych Granicach czyn ią  T ra n -  
fportowanie armat i innych 
atnunicyi do W ęgier nieuftaie 
dotąd. G łoſzą tu, że w oyna 
Rofſiji z Turkami, ieft nieu
chronna*



N U M : X I X .

P L E N' T -
D O  G A Z E T  W I L E Ń S K I C H

w  S O B O T Ę  D N I A  i c .  M A I  A  R O K U  J 7 So-

Z  Wiednia dnia  19. M arca.
Od kilku dni utrzymuiefię tu  

wieść, że Kapitan B ajza  z  ſwoią 
ftroną bierze gó rę  w  Dywanie, i 
poczynafię rzecz zanofić na no w ą  
Woyng w Pańftwie Ottomahfkim. 
Zkąd innąd także ieft wiadomość, źe 
80.000. Woyſka RoJJyiſkiego weſzło 
do Krymu, i czeka tylko rozkazu do 
zaczęcia w oyny.

Z  W iednia dnia  24. Marca. 
W y ſz ła tu  niedawno Uftawa Ceſarlka 
tycząca fię tt't'-ytWrtrŁl ża
K ontrakty  cywilne; kcorey rzecz ieft 
naftępuiąca.

Józef II. &c: Moc w ęz łów  mał- 
źeńikich, i związek Ich, tak z pożyt
kiem ſzczegulnym familii, iako i z 
dobrem powſzechnym  Narodaw, 
wyciągaią od Prawodawcy oſibliw- 
ſzey na fię baczności. Poznaliśmy, 
że  prawa będące o tey  materyi, maią 
potrzebę być albo do praw dziw e
go  ſwego ducha przyprowadzonemi, 
albo odmieni onemu z tey przyczyny 
poftanowiliśmy użyć całey obſzer- 
ności powagi Naſzey, i uftanowić z 
iak naywiękſzą dokładnością tak to, 
co fig tycze ważności lub nieważno
ści kontraktów malzeńfkich, co do 
ich Ikutkow cywilnych; iak i to, co 
ſ ' t  ściągą do prąwności potomftwa/

i uftanowić zą tym w  krąiach n*. 
ſzycb; w Czechach, w  A u jlr y i,  w 
G ailicyi/l w  Lodomeryi &c: to  co 
naftę pnie.'

I. Ponieważ ftan małźeńflci, uwa- 
io n y  iako Kontrakt cywilny, i te 
prawa i związki cywilne, które z nie
go wynikaią, bytność, moc, i cel 
fwóy maiąi zupełnie z praw Nafzych; 
tedy rozwiązywanie i ſądzenie 
wſzelkięh trudności i ſporów, do k t ó 
ry c h o n e  dać mogą mieyſce, należą 
t a k ż e  d o  N a f z y c h  trybunałów.

II. Każdy ma prawo obrać fobie 
ftan małżeń(ki;‘oprócz tylko tych, 

którzy ,ſą poczytani za niezdolnych 
przez Artykuły naftępuiące.

III. Małoletni nie będą fię mogli 
żen :ć bez zezwolenia ſwego oyca 
ślubnego, albo, gdyby iego nie było, 
ſwego dziada z linii oycowlkiey.

IV. Jeśliby po kilka razy im to 
było niepozwolono; bgdą fię mogli 
naoftatek udać do fwoich U rzę
dów.

V. Jeśli przyczyny oyca lub dzia
da będą ważne; Urząd potwierdzi 
ich niepozwolenie; ieżeli nie; tenże 
Urząd rozmówi fig z krewnemi, dla 
o trzymania od nich zezwolenia; 
naznaczy im nawet pewny czas do 
namyślenia fig: a ieżeli wſzyftkie te



pfogl będą niepoźyteczne, da ze. 
Zwolenie fam ſwoią powagą; 1 takie 
małżeńftwo za ważne ze  wſzech 
miarmiane,będzie.

_ V t  Wſzelkle malzenftwo małolet
nich, otrzymane bez zezwolenia 
cyca, dziada, lub urzędu; za nic po- 
czytane będzie, i iako żadney w aż

ności nie maiące.
VII. Jeśliby za życia oyca lub dzia

da, małoletni dla pewnych przyczyn, 
zoftawał pod opieką kogo trzeciego; 
zezwolenie ichnie będzie lkuteczne, 
bez zezwolenia opiekuna; i ieśliby 
fig oni nie zgodzili; w  takim p rz y 
padku Urząd da oftatnią decyzyą.

VIII. Po śmierci oyca i dziada; 
małoletni nie będzie lię mógł żenić, 
chyba za pozwoleniem opiekuna i 
Urzędu.

IX. Jeżeli opiekun nie zechce mu 
tego  pozwolić; małoletni będzie fię 
m ógł udać do Urzędu, Łtory rzecz 
oſądzi.tak iakfię powiedziało w  Arty-

X  M a łp ń f tw a  zawarte  między 
Chrzęść tanami i rJe Clirześdamami; 

będą  nieważne.
XI. Wſzelkie powtórne małżeń- 

ftwo, zawarte  za życia pierwſzey 
żony lub pierwſzego męża; nic nie bę
dzie ważyło.

XII. A tak żaden nie będzie mógł 
powtórnie fię żenić; chyba ze będzie 
pewna wiądorność o śmierci p ie r
w ſzego męża, lub pierwſzey żony.

XIII. Krewni, w liniach w  górę  
lub w  dół idących, nie będą fię m o
gli żenić zſo.bą. Zakaz,co do pobocz
nych, będzie tylko miał mieyſce 
m iędzy  bracią i fiolłrami, ftryiem i 
ſynowicą, ciotką i (ynowcem,i m ię
dzy bracią I fioftrami ftryiecznemi 

lu b  wuięcznemi.

X IV .  Zakaz ten będzie miał miey
ſce bez różnicy, nietylko kiedy bra
cia i fioftry będą miały tego  oyca i 
t ę z  famą matkę; ale naw et kiedy 
będą z różnego łoża, i nietylko kiedy 
związki krwi wynikną z raałżeń- 
ftwa należytego.

XV..Zoftaiący w  pokrewieńftwie 
z  ożenienia, w  ftopniu w yrażonym  
W tych dw dch poprzedzaiących 
artykułach, nie będą także mogli 
małźeńftw z ſobą zawierać.

XVI. W obu tych przypadkach, 
ieżeli dla iakich ważnych przyczyn  
małieńftw o lianie fię przyzwoite  
między krewnemi i pow inow atem i, 
ftrony Nam to przełożyć powinne 
będą, i nie pierwiey uciekać fig do 
trybunału Kościelnego, aż za o t r z y 
manym od Nas pozwoleniem. Kre
wni lub powinowaci, których w  tey  
nlnieyſźey uftawie nie wymieniliś
m y nie za niemogących fię z  ſobą  
Żenić, będą mogli udąćfię do Bifku- 
p a  ſwoiey D y e c e z y i .

XVII. Ktokolwiek porwie g w a ł
tem pannę lub kobietę, nie będzie 
mógł iey w ziąć za żonę; chyba w y- 
puſzczona od niego, da ną to o d 
fiebie zezwolenie.

XVIII. M ęſzczyzna i kobieta nie 
będą fię mogli z  ſobą żenić, ieżeli 
prawnie zoftaną przekonani o cudzo- 
łóftwo przed ich małżeńftwem p o 
pełnione.

XIX. Małźeńftwo między temi 
oſobami, z których iedna zabiie m ę
ża lub  żonę drugiey, bądź za  nie- 
wiadomością tey, bądź z  w zaiem - 
nego zezwolenia, nie będzie w ąż n e .

XX. Ludzie w cy lkow i w  Naſzey 
fłuźbie-zoftaiący, nie będą fię mogli 
żenić bez o trzym anego na piśmie 
pozwolenia od ſwoich Komen dan*



tow .Nie tylko małżeńftwo bez ó* gdyby Jedni z dron uczyniła o tyni 
trzym anego takiego pozwolenia wzmiankę wyraźną w czafie um ow y 
zaw arte ,  nie będzie nic ważyło; ale małźeńlkiey, a druga użyła w tynj 
nadto ftrony i fam Pleban, lub inny czafie wybiegu i oſzukania.
Xiądz, który im da ſzlub, będą kara* XXVI. Rozciągamy także przeſz* 
ni podług okoliczności. kody małźeńikie i do tego  przypad-

XXI. Przeſzkody te do małżeń* ku; kiedy kobieta zabieraląc fię do 
ftwa, które pochodzą z  przyczyn ftanu małźeńfkiegy, będzie brze- 
ftanu duchownego, zoftawuiemy mienną nie od tego i bez wiadomoś* 
tak, iak i przedtym były. ci tego, za którćgo idzie; i kiedy ten

XXII. Kontrakt małźeńfki zaſadza- z a r a z o  tym  do ſądu doniefie, iak 
fię na wzaiemnym umówieniu fię prędko to poftrzeże. 
męfzczyzny i kobiety, źe będą oboie XXVII. Zezwolenie otrzymane
żyli w  jedności nierozerwaney dla przez gwałt i przez boiaźń; czyęf 
mienia dzieci i używali wfzyftkich małźeńftwo nie ważnym w  tytn 
przywileiow do tego ftanu przy- przypadku, kiedy oſoba, od k tórey 
wiązanych. to ż  zezwolenie ieft wymuſzone,

XXIII. Zezwolenie w  małżeń- nie mogła fię od tego gw ałtu  obro- 
ftwie, iafno, wyraźnie [i ogulnie od nić.
ſatnychźe ftron dane być powinno. XXVIII. Do tey  tylko oſoby nale*
Pozwalamy iednak dać zezwolenie ży  ogłasſząćza nieważne to  męłźeń- 
p rzez  plenipotenta; ale w  tym tylko ftwo, w  którym zachodzi iakie omy- 
iednym przypadku, w  którym ta  lenie fię; lub w  którym w ym uſzone 
plenipotencya ma za cel małżeń- ieft gwałtem zezwolenie; k tóra  
ftwo z  oſoba na nio supeł nie « z w «  - softała oſzukane, lub przytnuſzonaS 
laiącą, i leżeli potym taż plenipoten- wfzakże iey żalenie fię na uczynione 
cya nie była odwołana. iey oſzukanie lub przymuſzenia, nie

XXIV. Wſzyftko t<?, c o f ię fp rze -  może być przyięte, ieźeli ona poź* 
ciwia ważności zezwolenia, przeſz* niey potym dała zezwolenie, bądź 
kadza także ważności małżenftwa. ſpoſobem wyraźnym, bądź wſpół- 
Ófoby, które ftraciły używanie rozu- mieſzkaniem dobrowolnym.
mu, ieźeli czaſami nie przychodzą XXIX. Oświadczamy w  reſzcie,
do fiebie tak , iżby mogły poznawać iż nie uznajemy inn.ego zezwolenia 
prawa i obowiązki ftanu małźeńikie- Za w ażne i doftateczne do małżeń- 
g o ;  ważnie fię żenić nie mogą. Ale ftwa; iak tylko to, które daielię na 
głufi i niemi, k tó rzy  znakami m ogą piſmie; za kondycyą zaś znam y 
wyrazić  ſwoie zezw olen ie; mogą iftotną do ważności tę, aby obie 
ten ftan obierać. ftrony dały ie w  przytomności Ple*

XXV. Dla omylenia fię na ſamey bana, albo innego Xiędza na to zlece- 
oſobie, m ałieńftw o ftaie fię niewaź- nie maiąc.ego, w  tey ſamey Parafii, 
ne: ale omylenie fię na charakterze, w  którey ftrony mieſzkaią; i przed 
I na tynj, co do iftnośęi oſoby nie dwńma świadkanr.
m oże ſprnwadzić nieważności: chy- XXX. Jeżeli przyſzli Małżonko*
baby z tego wyniknęła zupełna róż- wie mieſzkaią w  dwóch różnych 
b i c ą c o d o  ſpoſobu bytności; albo p araliach! wolno im będzie udać fi



<3o.kt&reykolwłek z  nich, dla pr»* 
wnego wyrażenia ſwego zezw ole 

nia, podług Artykułu poprzedza
jącego. R eſzta  potym

Z  Florencyi dnia 24. Marca 
Gonieę ex traordynaryiny, przy
były  tu przeſzłey nocy z  Parmy 
p rzyw ióz ł nam weſolą nowinę, 
że  X ię ż n a  Jeym ć M ary a 'Amelia? 
S ioftra  Wielkiego X iążęcia 
Tófkańſkiego nam panującego/ 
dnia zawczorayſzego ſynaſzczę- 
śliwie powiła.

Oftatnie L if ty  z  Mejſyny do- 
noſzą, że dnia 4. teraznieyſze- 
go Miefiąca, było tam  znow u 
m ocne ziemi trzęſienie, które i 
reſztę pozoftałych domow, co ie 
m iano iuż napraw ować, w y 
wróciło.

Z  Kopenhagi dnia  cg. Marca',* 
: Zw ierzchność tuteyſza flara 

fię wſzyfikiemi ſpoſobami 
przyprow adzić  do ſkutku w y 
daną, niedawno od Króla Jm ci 
U ftaw ę względem zbytków , i 
chce koniecznie, aby ona we 

. w ſzelkich ftanach  obyw ate-
łow należycie była zachowana. 
M iędzy innemi, D epartam ent 
w oy łkow y  wydał niedawno
rozrządzenia do Officerow, 
przez które zakazuie fię im 
noſić wſzelkich ſukien, w y ło 
gów, podſzewek iedwabnych 
i akſamitnych, iako też  włzel- 
kich haftów i wftążek ze z ło 
tem  lub ſrebrem; zabraniają
fię im także wſzelkie galony i 
inne ozdoby na ſurdutach. oraz

nofzenie piór* na kapelufzaeh, 
które ſam ym  t y lk o , G enera
łom ſą zoftawione. Z  dru- 
giey w ſzakźe ftrony, że  poſpo- 
licie każde prawo przeciwko 
zbytkom , zwłaſzcza ściśley 
napiſane, potrzebuje iakiegoś 
pobłażania; z tey  p rzy czy n y  
konfitury z  zagranicy fprowa- 
dzać, i wina wſzelkiego ro- 
dzaiu przedawać pozwlono.

Z  Hamburga dnia 4  Kwietnia 
Obawiaią fię zaw ſze, żeby nie 
p rzy ſz ło  do zerw ania pokoiu 
m iędzy dwóma Dworami Ceſar- 
fkiemi i Porta Ottomańſką, mimo 
zabiegów D w oru  Francuſkiego, 
i ty c h  ofiar, które D yw an  u c z y 
nił dla uniknienia w oyny . P rz y 
gotow ania  woienne u m n ie y ſz y  
iy  fię nieco  b y ły  p rz ez  nieiaki 
czas w  Pańftw ach Ceſarſkich; 
lecz teraz z liftów W iedtń jkkh  
dowiadujemy fię, iż kazano iak 
naypilniey pracow ać w Arſena- 
łach tey  Stolicy  Aujlryachiey. 
Cale woyfko Ceſarſkie ma mieć 
fuzye nowego wynalazku. P r z e 
wożenia amunicyi znow u fię 
rozpoczęły. R óżne dy wizye iez- 
dne, które ftały w  Xięftw ie  
Mantuańjkim, odebrały rozkaz 
iechać do Xięftwa MediolańJJcie- 
go, i złączyć fię tam z ſwerni 
Reym entami, które wſzyftkie 
pomaſzeruiądo Niemiec. O prócz  
barzo ciężkiey A rtyleryi, k tó 
ra idzie do Kroacyi, polłano tam 
ieſzcze 54,000. fuzyi i z n a 
czne ſummy w monecie.


